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PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY.

i

W ł a ś c i c i e l  i W y d a w c a  D r . E r n e s t  T i l l , A d w o k a t  i  D o c e n t  U n i w e r s y t e t u .

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l l.'s arkusza druku.
C ena p r z e d p ła ty  ;

we Lwowie: rocznie 6 z ł., półrocznie 8 zL . kw artalnie 1  zł. 50 ct. wal. austr. : 
no sa Lwowem z  n rzepriką pocztow ą: rocznie 7 zł., półrocznie 3 zł. 50 cr.. kwar­

taln ie 1 zł. 76 co. w. a . : 
w Królestwie rolskiem  i  Cesarstwie R ossyjshem : rocznie 6 rs .. półrocznie 3 rs.. 
to Księstwie Posnanshiem i  Cesarstwie K iemieckiem : rocznie 20 m arek, półrocznie 10 m. 

Nem er pojedynczy kosztuje 15 o:.

m ajątków  sierocych chłopskich.
przez

ęjuitatict ^a^ctóiewiaza.,
sędziego powiatowego.

J a k  już  w yżśj  pow ied z ian o ,  g a l i c y j s k ie  S ą d y  
w y e m a n c y p o w a ł y  s ię  z p o d  p r z e p is ó w  ces. p a t .  
z 9 s ie rp n ia  1854 ( § §  149 lit. 6., 1 5 1 , 1 5 2 , 1 5 7 , 1 7 3 ), 
k tó r y m i  te n ż e  p o leca ,  a b y  przed, p rz y z n a n ie m  s p a d k u  
dziedzic  w y k a z a ł ,  iż w y p e łn i ł  w sze lk ie  z o b o w ią z a ­
nia, ja k ie  s p a d k o d a w c a  n a  n ie g o  n a ło ż y ł ;  co  n a j ­
w ię c e j ,  p rz e s t rz e g a ją  o ne  zab e z p iec z e n ia  l e g a tó w ,  
z a s t ę p s tw u  P r o k u r a to r y i  s k a r b o w e j  p o d le g a ją c y c h .  
S ą d y  z a d a w a la ją  się  z re sz tą  w i a d o m o ś c ią , iż suk-  
c e so ro w ie  z a p łac i l i  n a l e ż y t o ś c i  od  s p a d k u  p r z y ­
p a d a j ą c e  i w y p e łn i l i  in n e  zo b o w iązan ia  u s t a w ą  
n a łożone .  T a k ż e  T r y b u n a ł  n a jw y ż s z y  m ie w a ją c  
so b ie  często  a k t a  s p a d k o w e  p r z e d k ł a d a n e , n ig d y  
t e g o  b r a k u  w y k a z ó w  n ie  w y ty k a .  D z ie je  s ię  to  
w p ra w d z ie  p o  m y śl i  U n g e r a  i to w arzy szy ,  k tó r z y  
ż ąd a ją ,  a b y  p o z o s ta w ić  o so b o m  u d z ia ł  m a ją c y m  
s a m y m  s ta r a n ie  s ię  o zabezp ieczen ie  i z rea lizow anie  
sw y c h  p r a w ;  czy li  s ię  to  j e d n a k  p rz y c z y n ia  do 
u s ta le n ia  s to su n k ó w  is to tn ie  p r a w n y c h  i n ie  s p r o ­
w a d z a  w ie lu  k r z y w d ,  o te m  p o w ą tp ie w a ć  w o lno  
te m b a r d z i ć j , że n a w e t  w in n y c h  p r o w in c y a c h  A u -  
s t ry i ,  w  k tó r y c h  lu d n o ść  j e s t  d a le k o  w y k s z ta łc e ń s z ą  
i  o sw oje p r a w a  lep ie j  u p o m n ie ć  s ię  urn:-e, u w a ż a ją  
S ą d y  za  o d p o w ie d n e ,  p o w y ż sz y c h  p rz e p isó w  j a k  
n a jśc iś le j  p rz e s t r z e g a ć .

P o z o s ta w ia ją c  z re sz tą  o s o b y  s a m o w o ln e  sw y m  
s i ło m  i sw e m u  lo so w i ,  n ie  m o ż n a  t e g o  w  ż a d e n  
sp o s ó b  u c zy n ić  w  o b e c  p u p i ló w  i k u ra n d ó w .  C e­
lem  u z y s k a n ia  p o d s t a w y  do  za rząd u  ic h  m a ją tk ie m  
i z a b e z p iec z e n ia  ich  p ra w ,  n a leży  k o n ie c z n ie  s p o ­
rządz ić  z e s t a w i e n i e  s ta n u  c z y n n e g o  i b ie r n e g o  
n a  n ic h  s p a d łć j  s c h e d y  w  m y ś l  §  172  ces. p a t .

R e d a k e y a  i A d m in i s t r a c j a  we Lwowie, u lica  Jagie llońska 1. 2. 
E x p e d jC ja  m ie js c o w a  w księgarni J .  I I  i 1 ik o  w s k i e g o. rynek i. :■>{.. 
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u ją  w szystkie księgarnio w kraju  i za granicą. — 

O g ło szen ia  ( in s e r a ty )  przyjm uje A dm inistracya po 8 ct. od w iersza petytow ego, 
Rekiaraacye uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu num eru. 
L isty  reklam acyjne, nieopieczęcowane, są woine od opłaty pocztowej.

Rękopisy nieużyte zwraca Redakcya na żądanie.
A rtykuły zamieszczone honorowane będą w edług umowy.

i w  ty m  ce lu  d o p i ln o w a ć  s p o rz ą d z e n ia  d z i a ł u  
s p a d k o w e g o .  O p o rn y c h  o p ie k u n ó w  n a le ż y  zm u­
s ić  k a r a m i ; p rz e c iw  o p o r n y m  o b c y m  osobom  p o ­
lec ić  w y to c z e n ie  s p o ru  1).

R ó w n ie ż  d o p i ln o w a ć  t rz e b a ,  a b y  o p ie k u n o w ie  
n a  p o d s ta w ie  d e k r e tu  dz ied z ic tw a  i i n ty m a tu  d z ia łu  
s p a d k o w e g o ,  w n ie ś l i  w  im ien iu  m a ło le tn ic h  p o d a n ie  
o z a in ta b u lo w a n ie  ich  p ra w  do  k s ię g i  g ru n to w e j  
(§ 176  ces. p a t . ) ;  a p o n ie w a ż  t e g o  ty lk o  z o p o re m  
d o k o n a ć  m o ż n a ,  n a le ż y  te  p o le c e n ia  t r z y m a ć  
w  ad u rsy i .  N a jp ra k ty c z n ie js z e m  b y ł o b y  sp is y w a n ie  
p r o to k ó la r n e  t a k i c h  p ró ś b  o in ta b u la c y ą ,  do  czego  
S ą d  p rz y g o to w a ć  so b ie  m oże  b la n k ie ty ,  g d y ż  od- 
s ć ł a m e  s t ro n  (k tó re  ju ż  ra z  z p o w o d u  sp is y w a n ia  
a k tó w  s p a d k o w y c h ,  d r u g i  ra z  d la  d z ia łu  sp u śc iz n y  
do  n o ta ry u s z a  się  u d a w a ł y  i m u  p ła c i ł y )  p o  raz  
t rz e c i  do n o ta ry u s z a  lu b  a d w o k a ta  —  j e s t  d la  n ich  
z ra ż a ją c ć m  i z b y t  k o s z to w n e m .

Z a łożen ie  i p ro w a d z e n ie  k s i ę g i  s i e r o c e j  
w  § §  207 i 208 k. c. i §  186 ces. pa t .  p r z e p isa n e j ,  
n ie  o d p o w ia d a  n a s z y m  s to s u n k o m  są d o w y m  , d la ­
t e g o  n ig d z ie  s ię  jej n ie  p ro w a d z i  i p ro w a d z ić  s ię  
n ie  da. G d y b y  dla  s p r a w  o p ie k u ń c z y c h  i s tn ia ła  
w ła d z a  oso b n a ,  lu b  g d y b y  do S ą d u  je d n e g o  n a l e ­
ż a ła  lu d n o ść  ty lk o  z k i lk u  ty s ię c y  o só b  s ię  s k ł a ­
d a ją c a ,  to  b y ło b y  w y k o n a ln e m  w c iągan ie  k a ż d ś j  
ważniejszej c z y n n o śc i  do  te j  k s i ę g i , a p r z y tć m

*) W ytoczenie sporu, jak  to już w  ustępie o działach 
spadkow ych umówionem zo sta ło , potrzebnem jest ty lk o  w tedy, 
gdy spółspadkobierca albo w cale działu  zaw rzeć nie c h c e , albo 
nie zgadza się co do głó w n ych  podstaw działu  n. p. czyli grunt 
w  naturze dzielonym , lub spłata wyznaczuną być ma. Jeżeli zaś 
w tych względach zaszło porozumienie (co p rotokolarn ie stw ier­
dzić n ależy), albo orzeczono w yro kiem , uznaje praktyka innych 
prow incyj austryackich załatw ienie sporów co do reszty drobniej­
szych kw estyj (n. p. ja k  w ysoką spłatę, które parcele gruntn ma 
kto  dostać) jako należąee do postępowania w y k o n a w c z e g o  
nieprocesow ego, przy którćm  także prawa innych osób i różne sto­
sunki z u r z ę d u  uwzględniane być muszą. Co do tych kw estyj 
nbocznych, należy w n ioski sprzeczne spisać do p rotokołu  , a Sąd 
je  rezolucyą rozstrzygnie i przezto d zia ł za łatw i.
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c ią g ł e  p i ln o w a n ie ,  a b y  w z g lę d e m  k a ż d e g o  p u p i la  
z a rz ą d zo n o  w n a le ż y ty m  c z a s i e , c zeg o  za rząd  m a ­
ją t k u  lu b  o so b y  w y m a g a .  G d y  j e d n a k  do S ąd u ,  
z 3 do 5 o sób  s ię  s k ła d a ją c e g o ,  s p r a w a m i  k a rn e m i  
o z b ro d n ie  i p r z e k r o c z e n ia ,  cj^wilnem i, d r o b ia z g o ­
wemu , s p a d k o w e m i , t a b u la rn e rn i  n a d  s i ły  o b ła d o ­
w a n e g o ,  n a leży  o k o ło  40.000 ludnośc i ,  m iędzy  k tó r ą  
n a jm nie j  5 °/0 t. j. o k o ło  2000 osób  p o d  o p ie k ą  p o ­
zosta je , i w z g lę d e m  k t ó r y c h  s a m o  z a c ią g a n ie  do- 
k o n a m jh h  c z y n n o śc i  w r u b r y k i  k s ię g i  s ie ro ce j  oso­
b n e g o  u rz ę d n ik a  w y m a g a ło b y ,  p rz e to  j e s t  ono 
n ie w y k o n a l i ie m .  G d y  dale j ,  c h o ć b y  k s ię g a  n a le ż y ­
cie  p ro w a d z o n ą  b y ł a ,  d la  b r a k u  s i ł  o s a m o is tn e m  
p o ru sz e n iu  k ażde j  s p r a w y  n a w e t  m y ś le ć  n ie  m ożna , 
p rze to  za c ią g an ie  to  je s t  n a w e t  b ez  c e lu ;  a  to  tern 
bardz ie j ,  że a k t a  k ażde j  s p r a w y  są  z w y k le  szczup łe ,  
z a te m  e w id e n c y ą  z n ic h  p o w z ią ść  może S ą d  lub  
u p e łn o le tn io n y  p u p i l  od  razu, n ie  p o t r z e b u ją c  o so ­
b n e g o  s tre sz c z e n ia  w  w ie rz y te ln e j  fo rm ie ,  k tó re  
w  §  208 k. c. j a k o  cel k s ię g i  s ie ro ce j  j e s t  w y ­
tk n ię te .

N ik t  nie zap rzeczy ,  że a d m i n i s t r a c y a  g o ­
s p o d a r s t w  s i e r o c y c h  w i e j s k i c h  j e s t  u  n a s  
p r a w ie  z u p e łn ie  z a n ie d b a n ą .  P r z y c z y n ą  te g o  j e s t  
n ied b a ls tw o  n a sz e g o  l udu ,  tudz ież  b r a k  poczuc ia  
p o rz ą d k u  i s p ra w ie d l iw o ś c i  u  n ieg o .  J a k  już w yże j  
w sp o m n ian o ,  nie u w z g lę d n ia  on  p r a w  dzieci m a ło ­
le tn ich , i d la t e g o  d o p ie ro  n a  czas  p e łn o le tn o ś c i  lu b  
zaw arc ia  zw iązku  m a łż e ń s k ie g o  re d u k u je  w sz y s tk ie  
p r a w a  i o b o w iązk i  ty c h ż e .  O b jęc ie  g o s p o d a r s tw a  
do  używ an ia  , j a k  też  obo w iązek  s p ła c e n ia  ro d z e ń ­
s tw a  dla je d n e j  s t ro n y ,  a  p ra w o  ż ą d a n ia  s p ł a ty  
d la  d ru g ie j  s t ro n y  za leży  w e d ł u g  p o ję ć  n a s z e g o  
ludu  od o s ią g n ię c ia  p e łn o le tn o ś c i .  P o  ó w  czas 
p o z o s ta ją  o ne  w  zaw ieszen iu , a  ty m czasem  z g o s p o ­
d a r s t w a  k o rz y s ta ć  m oże w d o w a  lu b  k to ś  in n y  
z k re w n y c h .  Z tąd  pochodzi, że o b e jm u ją c y  g o s p o ­
d a rs tw o  s u k c e s o r  o t rz y m u je  j e  w z ły m  s ta n ie  i że 
n i e  m a  c z e m  s p ł a c i ć  r o d z e ń s t w a ,  k tó re  d o ­
c z e k a w sz y  się  tej chwili, w o ła  n a ra ź  i za raz  o sw ą  
część. C hcąc  t y m  p re te n sy o m  z a d o sy ć  uczyn ić ,  
m u s i  on a lb o  część  g r u n t u  p rz e d a ć ,  a lbo  g-o z a s t a ­
w ić  w  jak im  b a n k u ,  a lbo  też  p ro s ić  ro d z e ń s tw a ,  
ż e b y  je szcze  k i lk a n a śc ie  la t  czek a ło ,  aż on  n a  ty le  
zarobi.  B ie d a  w ięc  d łu g o le tn ia  d la  o b e jm u ją c e g o  
g r u n t  i b i e d a  d la  t y c h ,  co s p ł a t ę  o t rz y m a ć  m a ją ;  
dz iew k i  nie o t rz y m u ją c  p o sag u  nie  id ą  za mąż, 
c h ło p c y  nie  m o g ą  p o m y ś le ć  o ro zp o częc iu  ja k ie g o  
za jęcia, o za łożen iu  g o s p o d a r s tw a  n a  w ła s n ą  ręk ę .  
Z a d a n ie m  w ie lk ie m  S ą d u  j a k o  w ła d z y  n a d o p ie k u ń ­
czej j e s t  w ięc  s t a r a n i e  się, a b y  p o d czas  m a ło le tn o śc i  
s p a d k o b ie rc ó w  w y d o b y ć  z g -o sp o d a rs tw a  ty le  d o ­
c h o d u ,  ż e b y  s p ł a t y  w s z y s tk ie  i d łu g i  zasp o k o ić ,  
a  d o c h o d z ą c y m  do p e łn o le tn o ś c i  o d d a ć ;  te m u  czy ­
s te  g o s p o d a r s tw o ,  a  ty m  g o t o w y  k a p i t a l i k  z ja k im  
p rz y ro s te m .

Co do s p o s o b u  a d m i n i s t r a c y i  g o s p o ­
d a r s tw  w ło śc ia ń sk ic h  s ie ro c y c h ,  to  j e d y n y m  o d p o ­

w ied n im  s p o s o b e m  j e s t  w y d z i e r ż a w i e n i e .  J e ­
że liby  s ię  p o zo s taw iło  o p ie k u n o w i  lub  o p ie k u n c e  
za rz ą d  g o s p o d a r s tw a  p rzez  u p ra w ia n ie  te g o ż ,  zb ie ­
ra n ie  i p r z e d a w a n ie  p lonów , to  o k a ż e  się p ra w ie  
zaw sze , iż d o c h o d u  c z y s te g o  w c a le  n ie  będzie. 
W  ra c h u n k u  b ędz ie  w s ta n ie  c z y n n y m  um ieszczone , 
że się n ie  wiele urodz iło ,  bo r o k  b y ł  z ły ;  żaś 
w  s ta n ie  b i e r n y m  f ig u ro w a ć  będz ie  t y l e  pozycy j  
n a  upraw Tę g r u n t u ,  z a k u p ie n ie  zboża  n a  s iew , n a  
w y ż y w ie n ie  ro d z in y ,  n a  o p ła tę  s łu g  i w y ż y w ie n ie  
ty c h ż e ,  n a  o p ł a t ę  na jem n ik ó w , p o d a tk ó w  i t. d. ta k ,  
że często  je szcze  o p ie k u n o w i  d o p ła c ić  n a le ż y  j a k i ś  
n ied o b ó r .  P r z y t e m  zuży te  z o s ta ły  czas i s i ły  r o ­
b o c z e  całe j  r o d z i n y ; o p ie k u n  t r u d n i ł  się c a ły  ro k ,  
m usi s k ła d a ć  ro czn e  ra c h u n k i  i ż ą d a  za to  'wyna­
g ro d z e n ia  ; a  S ą d  musi te  r a c h u n k i  o d b ie rać ,  s p r a w ­
dzać, z a ła tw ia ć ;  m im o t e g o  n ie  je s t  w s ta n ie  o d ­
k r y ć  d o k o n a n y c h  n a d u ż y ć  i m a ło le tn ie m u  d o ch o d u  
p rz y sp o rz y ć .

P rz e c iw n ie  dzie]e się, jeże li  g r u n t  s ie ro c y  zo­
s ta je  za raz  p rzez  S ą d  w y d z ie rż a w io n y m . C z y n s z  
ro czn y  z g ru n tó w  c h ło p s k ic h ,  jeże li  się t a k o w e  
k a w a łk a m i  i w d ro d ze  l i c y ta c y i  w y d z ie rżaw ia ,  j e s t  
z w y k le  b a rd z o  w y s o k im ,  bo  n a  w s i  zna jdu je  s ię  
w ie lu  m a ły c h  g o s p o d a rz y ,  c h a łu p n ik ó w ,  p a ro b k ó w ,  
k tó r z y  n ie  m a ją c  sw e g o  g r u n t u ,  a  m a jąc  b a rd z o  
w ie le  w o lnego  czasu, rad z i  u p ra w ia ją  k a w a łe k  po la  
cudzego , b y  z n ie g o  ze b ra ć  t ro c h ę  n a  w y ż y w ie n ie  
rodz iny . O fia ru ją  on i czynsz  o d p o w ie d n i  do s p o ­
d z ie w a n e g o  p l o n u , n ie  u w z g l ę d n i a j ą c , że w ty m  
p lon ie  m ieśc i s ie  t a k ż e  ich  w ła s n a  p r a c a  i za  tę  
p r a c ę  n ic  so b ie  nh p o t r ą c a ją .  Z tą d  p o c h o d z i ,  że 
u z y sk a n y  czynsz  d z ie rż a w n y  p rz e c h o d z i  d a lek o  do ­
chód, j a k i  g o s p o d a r s tw o  w e d łu g  swój w a r to ś c i  d a ć  
pow inno ,  i j a k i  m ożna  u zy sk ać ,  p ro w a d z ą c  je  n a  
w ła s n y  r a c h u n e k .  P r z y te m  nie p o t rz e b u je  ro d z in a  
w k ła d a ć  sw eg o  czasu  i sw ej p r a c y  w  to  g o s p o d a r ­
stw o, lecz zu ż y tk o w u je  g o  o so b n o ,  u z y s k u ją c  za 
n ie  sw e  u t rzy m an ie ,  a  czasem  jeszcze  w ię k sz ą  k o ­
rzyść . S ą d  nie  p o t r z e b u je  k ło p o ta ć  się o d b ie ra n ie m  
ro c z n y c h  rach u n k o w ą  lecz  p o le c a  u rz ę d o w i  p o d a t ­
k o w e m u  ja k o  d e p o z y to w e m u :  o tw o rz y ć  d la  m a ło ­
le tn ich  kon to ,  o d b ie r a ć  coroczn ie  czynsze , o p ła c a ć  
p o d a tk i  z g r u n t u  b e z p o ś re d n io Ł. p o z o s ta łą  g o tó w k ę  
um ieszczać  w  k as ie  oszczędności,  w  raz ie  zaś  niez łoże- 
n ia  czynszu  p rzez  k tó re g o  d z ie rżaw cę  don ieść  o tern 
Sądow i, a p o  u p ły w ie  p e r y o d u  d z ie rżaw n eg o  p rz e ­
d ło ży ć  w y c ią g  d e p o z y to w y .

W  te n  sp o só b  u zy sk u je  się  z g o s p o d a r s tw a  
s ie ro c e g o  n a j w i ę k s z y  m o ż l i w y  d o c h ó d ,  z a p o ­
b i e g a  się, iż b y  nie  z o s ta ł  z m a rn o w a n y m  i w p r o w a ­
dza za raz  o p ro c e n to w a n ie  te g o  d o c h o d u .  P r z y te m  
o d s u w a  się  o p ie k u n a  od w y k o n y w a n ia  n a  rzecz  
p u p i ló w  c z y n n o śc i  g o s p o d a r c z y c h ,  n ie  zaw sze  
b e z in te r e s o w n y c h ,  a  p r a w ie  n ig d y  nie  p r z y n o s z ą ­
c y c h  k o r z y ś c i , ode jm u je  m u  się o b o w iązek  p r o w a ­
d zen ia  i s k ła d a n ia  r a c h u n k ó w ,  k tó re m u  on  j a k o  
p i s a ć  n ie  u m ie ją c y  z w y k le  p o d o ła ć  n ie  m o ż e ;



w reszc ie  o d s u w a  się  s ie ro ty  s am e  od  sp ęd zan ia  
czasu n a  p ró ż n ia c tw ie ,  a  zm usza  je  do u k ła d a n ia  
s ię  do  p r a c y  i o szczędzan ia  p rz e z  o d d a w a n ie  ich  
n a  s łu żb ę  do in n y c h  g o sp o d a rz y .  M a ło  oko lic  w Ga- 
l i c y i , a  szczegó ln ie j  w  zachodn ić j  znajdzie  się, 
g d z ie b y  lu d n o ść  t a k  b y ł a  s z c z u p ł ą , iżby  nie  zn a ­
laz ło  się dz ie rżaw có w ; a m a ło  s ię  zna jdz ie  ta k ż e  
s to s u n k ó w  w y ją tk o w y c h ,  w  k t ó r y c h b y  in n y  sp o só b  
a d m in is t r a c y i  o k a z a ł  s ię  k o rz y s tn ie jsz y m . J e s t  w ięc  
p e w n ik i e m ,  iż n a j le p sz y m  sp o so b e m  a d m in is t r a c y i  
g o s p o d a r s tw  s ie ro c y c h  je s t  w y d z i e r ż a w i a n i e  
ty ch że ,  ch o c ia ż  ono p ra w ie  n ig d z ie  sy s te m a ty c z n ie  
i t y lk o  g d z ie  n ieg d z ie  w y ją tk o w o  z a s tó so w a n ć m  
by w a . — ----------  (C. d. n.)

jSpOSTZEZENIA

o działaniu ustaw lipcowych
nap isa ł

D r. Zygmunt N aw ratil.
o. k . sędzia powiatowy w Komarnie.

Z pizedłożonego wykazu o czynnościach tutejszego 
Sądu, spowodowany cli wykonaniem ustawy przeciw opil­
stwu, łatwo przekonać się, że czynności te zmniejszyły się 
znacznie w r. 1878, podczas gdv bowiem w ostatniem 
ćwierćroczu 1877 doniesiono tutejszemu Sądowi 178 osób 
do ukarania, wynosi liczba osób w całym roku 1878 po 
danych tylko 269.

Mylnem byłoby ztąd przypuszczenie, jakoby istotnie 
ustawał nałóg pijaństwa. Naoczne przekonanie tak urzę­
dników, jakoteż osób prywatnych, dbałych o dobro ludu, 
poucza, że ustawa przeciw pijaństwu faktycznie wykony­
waną bywa tylko w mieście, będącem siedzibą Sądu po­
wiatowego, i że to wykonywanie ograniczonóm jest wyra­
źnie na dnie targowe.

Widoczny skutek wykonania tej ustawy jest fakt nie­
zaprzeczony, że targi w miasteczkach powiatowych, które 
dawniej trwały do północy, ustają obecnie już około go­
dziny 5. po południu, w którym czasie targowisko się wy­
ludnia, a niezliczeni uczestnicy targów sp;eszą wozami i 
pieszo do karczem w poblizkich gminach, gdzie bezkarnie 
oddać się mogą dawnemu nałogowi, gdyż niestety nie do­
sięgnie ich tam oko organów władzy, a polieya miejscowa 
częstokroć liczuyeh liczy zwolenników, uczestniczących 
w tych zabawach potargowych.

Doświadczenia nabyte a oparte na zdrowem widzeniu 
stanu obecnego, pouczają nas, że wykonywanie ustawy przy 
dzisiejszym składzie organizacyi władz gminnych jes t p ra­
wie niepodobnem.

Dla włościanina jednak mniejsze leży niebezpieczeń­
stwo w sporadycznem zaspokojeniu swego nałogu na tar­
gach, jak w ciagłem zaspokojeniu tegoż w karczmach swój 
własnej gminy, a gdy właśnie te miejsca są faktycznie 
bez dozoru i jak powszechnie wiadomo, tak przed wyda 
niem ustawy, jakotśż po wydaniu takowej, gospodarze 
wiejscy systematycznie tamże się zapijają, płacąc za napoje 
bądź zbożem, bądź pieniądzmi, od żony, syna lub nawet 
małoletniej córki arendarza pożyczanymi, nie może Sąd 
tutejszy innego wypowiedzieć zdania, jak tylko, że w roku 
ubiegłym ustawa powyższa w duchu ustawodawcy dla 
braku odpowiednich organów wykonywaną nie została.

Podobnież jak w r. 1877, przedkładamy tśż obecnie 
próżny wykaz o czynnościach tutejszego Sądu spowodowa­
nych ustawą przeciw lichwie.

Niestety! nie miał Sąd sposobności stasowania tój 
ustawy.

Mimo, że przez ustawę wskazane ścisłe wypełnienie 
obowiązków i należyte sprawowanie władzy urzędowej, 
wszyscy urzędnicy tutejszego Sądu, cieszą się prawdziwem 
zaufaniem ludności, pomimo baczności naszej w powyższym 
kierunku, nie zdarzyło się nam przecież pochwycić choć 
jeden wypadek, któryby , nam dał możliwość przekonania 
się o bezpośredniej skuteczności tej ustawy.

[ w tej mierze mylnem byłoby przypuszczenie, ja ­
koby wyrafinowana a dobrze zorganizowana Karta lichwia­
rzy, zaprzestała swych praktyk.

Ustawa o lichwie, mimo swej zbawiennej dążności 
i właśnie wskutek takowej, już z góry wywołała Sprytną 
walkę tej kasty i spowodowała z jej strony prawdziwe stu- 
dyum środków zaradczych, które ułatwionem zostało przez 
znaną powszechnie nieudolność i pochopuośó naszego ludu 
do zaciągania pożyczek, częstokroć niestety w olec ubóstwa 
ogólnego niezbędnych.

Między dawniejszymi stosunkami a dzisiejszymi za­
chodzi istotnie tylko ta jedyna różnica, że dawniej lichwiarz 
za pole popisu wybierał sobie Sądy miejscowe, podczas 
gdy po wydaniu ustawy skrył się ze swojemi praktykami 
do swych ciemnych izb, otoczył swe czynności nieprzepartą 
dla oka władzy tajemniczością, którą niestety włościanin 
z obawy odmowy dalszego kredytu, w razie gorącej po­
trzeby wyjaśnić się wzdryga.

Że stosunki kredytowe naszego ludu powyższy obrót 
wziąść musiały, jest koniecznym wynikiem całego ustroju 
naszego społeczeństwa, którego dokładne zbadanie i nale­
żyte ocenienie byłoby niewątpliwie w czasie ułożenia ustawy 
o lichwie wywarło wpływ zbawienny na jój sformułowanie.

Już wówczas należało się zastanowić nad indywidu­
alnością klasy pożyczki udzielającej, a klasy pożyczki za­
ciągającej, nad ich wzajemnym stosunkiem, nareszcie nad 
stanowiskiem, jakie Sądy powiatowe przedewszystkiem 
w obec tych dwóch klas społeczeństwa zająć mogą.

Pożyczek udzielają w kraju naszym przeważnie izrae- 
ici, którzy przy nadzwyczajnym rozwoju inteligencyi u my ­
słowej, przy szczególnym darze oszczędności i ograniczeniu 
swych potrzeb, przy wzorowem życiu rodzinnem, wyrobili 
sobie szczególny spryt pomnożenia kapitałów choćby naj- 
szczuplejszych, i są obecnie bezsprzecznie w kraju naszym 
w wyłącznem prawie posiadania kapitałów ruchomych.

Od chwili zniesienia ustaw przeciw lichwie t. j. od 
ustawy z 14 czerwca 1868 za pomocą jawnych spekulacyj 
lichwiarskich, podwajały się te kapitały prawie rok ro­
cznie w ich rękach.

Ten łatwy zysk wyrobił w całój tej klasie społe­
czeństwa naszego tak szczególny spryt do sprawowania 
podobnych operacyj finansowych, jakoteż zaszczepił u nich 
szczególne zamiłowanie do łatwego zarobkowania, zamiło­
wania, którego zaledwie zdoła wytępić obawa przed karą, 
którą nowa ustawa przeciw lichwie im zagraża.

To zamiłowanie do spraw pożyczkowych z jednej 
strony, jakoteż trudność ulokowania swych znacznych kapi­
tałów w innych mniej korzystnych przedsiębiorstwach, 
zmusza niejako izraelitów do dalszego prowadzenia intere­
sów pożyczkowych.

Tej inteligentnej, postępowej a solidarnej kaście wie­
rzycieli, stoi na przeciw z małymi wyjątkami, prawie cały 
stan włościański i mieszczański naszego kraju. Włościanin 
nasz pełen łatwowierności i łatwości do zaciągania poży­
czek choćby najuciążliwszych, nie dorósł dzisiejszym sto­
sunkom finansowym i przy bliższem zbadaniu, nie może 
społeczeństwo wymagać od niego ani większych zasobów 
inteligencyi, ani też wrodzonego u innych klasach społe­
czeństwa poczucia obowiązku dopełnienia zobowiązań po­
życzkowych na siebie przyjętych. Do roku 1848 cały stan 
ten wobec dawniejszych stosunków włościańskich był 
w prawdziwem słowa znaczeniu, pod często zbawienną
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opieką właścicieli ziemskich i w ustroju pastwowym 
uważanym bywał jako małoletni. Zniesienie stosunków 
poddańezych nadało włościaninowi wszelkie prawa pełno- 
letności obywatelskiej, a liberalno-postępowy prąd. ustawo­
dawstwa ogałacał stan włościański stopniowo od wszel­
kich dziś przezwanych zabytków przywilei średniowie­
cznych, znosił po kolei ustawę zabraniającą ściąganie 
długów, za napoje zaciągniętych, znosił dawne ustawo­
dawstwo spadkowe, zniósł zakaz dzielenia gruntów wło­
ściańskich i nareszcie ustawą z dnia 14 czerwca 1868 
zniósł także ustawę przeciw lichwie, przezco pozbawił 
włościana w prawdziwem słowa znaczeniu, ostatniej opieki 
prawnej. Bo przecież nikt nie ośmieli się twierdzić, że 
włościan do roku 1848 wobec ustaw małoletni do tegoż 
czasu, bez wszelkiej możliwości nauczenia się pozostawiany, 
że ten włościan powiadam po upływie lat 20 o tyle umy­
słowo dojrzał, że szczególna opieka prawa byłaby mu zby­
teczną.

Tego nikt nie ośmieli się twierdzić, a najmniej stan 
sędziowski, który patrząc zdrowem okiem i będąć w bez­
pośredniej styczności z ludem, mógł się przekonać naocz­
nie, że przez tych lat 20 nic nie uczyniono, ani wzglę­
dem szkolnictwa, ani w innych względach, coby usprawie­
dliwiało przypuszczenie, że przez tych lat dwadzieścia 
włościanin nabrał tyle siły intelektualnej, by wytrwał 
w walce z potrzebą, przy niezaprzeczonym postępie sto­
sunków naszych wzrastającą i by nie uległ w zupełności 
zorganizowanej klasie lichwiarzy, którzy prócz wyższości 
umysłowej, mieli i mają za sobą całą potęgę kapitału.

Z tego przeciwstawienia indywidualności, wierzycieli 
i dłużników, łatwo sobie wyobrfiić można, stósunek wza­
jemny między wierzycielami a dłużnikami w kraju naszym 
zachodzący od roku 1868 aż do wydania nowej ustawy 
przeciw lichwie.

Była to epoka wyuzdanego i bezwstydnego wyzys­
kiwania wszystkich ludzi potrzebnych, przez zorganizowaną 
kastę lichwiarzy.

Takim stosunkom tak zakorzenionym, mogła położyć 
tamę tylko ustawa z dokładnem ograniczeniem stopy pro­
centowej, połączona z zagrożeniem drakonicznych kar na 
występnych. Ustawa z 19 lipca 1877 nie zdołała się cał­
kowicie wyłomać z pod wpływu doktrynerskich zasad o wol­
ności, na pole finansowe przemycowanyeh.

Ustawa ta idąc za prądem nowego ustawodawstwa 
karnego, pozostawiła sędziemu ocenienie nietylko o podmio- 
towein, lecz i przedmiotowem istnieniu czynu karogodnego 
i nie określając dokładnie granicy, którśj wierzyciel w swych 
wymaganiach przekroczyć nie powinien, pozostawiła wolne 
pole osobistym zapatrywaniom, tak pojedynczych sędziów, 
jako też mylnemu tłómaezeniu postępowania sędziego, ze 
strony wierzycieli i dłużników.

Skoro bowiem w jednym Sądzie powiatowym, sędzio- • 
wie 6— 10 do 13°/0 przyznają, w innych Sądach pobliższych 
i dalszych, wyroki na 20 do 26 i 30°/o wydają; czyż dzi­
wić się wtenczas, że wierzyciele, postępowanie pierwszych 
sędziów uważają jako szykanę, wychwalając ostatnich, jako 
uosobienie sprawiedliwości?

Czyż dziwić się można że, zawsze ci sami wierzy­
ciele, widząc swój byt i łatwy sposób zarobkowania, zagro­
żonym przez sędzi pierwszej kategoryi starają się pozbyć 
takowych, w nadziei, że następca tłómaeząe ustawę w po­
jęciu o szkodliwości interesu pożyczkowego będzie więcej 
liberalnym.

Czyli nareszcie wobec tej niepewności prawnego oce­
nienia stosunków pożyczkowych, spodziewać się można, by 
wierzyciele nie wyzyskiwali i nadal ludu potrzebnego po­
życzek.

Na te pytania każdy zdrowo patrzący wyczyta od­
powiedź i nie zdziwi się, że stósunek między klasą poży­

czającą a wypożyczającą pod wpływem nowej ustawy by­
najmniej się nie polepszył, że przeciwnie jak niżej wyka­
żemy, wierzyciele obawiając się pobierać od dłużników 
prócz odsetek dochodowych, jeszcze i odsetki zabezpiecza­
jące przeciw możliwym stratom, przy wrodzonym sprycie 
chwyciło się sposobu udzielania pożyczek, który im daje 
pewność zrealizowania swych pretens^j bez pomocy Sądu, 
bez narażenia się na utratę kapitału, t. j. udzielania po­
życzek na zastaw.

Jestto najnowszy objaw naszych stosunków finanso­
wych w kraju, nad którym władze już dziś zastanawiać 
się winny. (G. d. u.)

P r z e g l ą (1 i y g o d n i o wy.
Lwów dnią 21 marca 1881. 

(U staw a u lich w ie w Izb ie  Panów. — Reforma adw okatury).

Komisya prawnicza ekonom iczna Rady państw a 
poczyniła bardzo doniosłą  zmianę w uchw alonym  przez 
Izbę posłów projekcie ustawy o lichwie. Mianowicie 
usunęła  z ustaw y przepis § 1 ,  iż przestępstwo lichwy 
przy stopie procentowej niżej 1 0 %  niema mieć miejsca. 
W  s ty l izacy i , jaką Izba P an ó w  uchw ali ła ,  zbliża się 
p rojekt jej do treści niemieckiej ustaw y o lichwie. § 5 
rów nie  uległ zm ianie ,  a w szczególności określno bli­
żej, co w razie unieważnienia in te resu  wierzycielowi ma 
być zapłacone i p rzyznano  m u wyraźnie prawo do usta­
w ow ych sześcio-procentowych odsetek.

W debatach  wzięli udz ia ł  w ybitny pp. U n g e r ,  
bar. H a e r d t l ,  bar. H y e ,  bar .  R i z y  i Dr. H a b i e t i n e k  
W  obec tego iż do tej komisyi należą najznakom itsi  p r a ­
wnicy aus tryaccy, ciekawiśmy bardzo na rezultat obrad 
jej co do § 11, k tó ry  w Izbie posłów sprzeczne zdania 
i żywą dyskusyą w yw ołał.

—  K w estya refo rm y adwokatury, zdaje się u snę ła  
w M inis ters tw ie sprawiedliwości.  W prawdzie  zastępca 
m in is tra  Dr. P r a ż a k  ośw iadczył był na  interpelacyą, że 
jeszcze wszystkie daty nie wpłynęły .  W obec tego  j e d ­
nakże, że od ostatniego term inu nadesłan ia  tych  dat 
prawie już rok upływa, m ałą  m am y nadzieję, aby wszy­
stkie daty zebrać się dały. K ierow nik  M inisters tw a wi­
docznie uważa swoję posadę za prowizoryczną i nie 
chciałby ze stanowczymi wystąpić wnioskami. P row izo -  
ryum  to uważamy w naszych s tosunkach  za nader  n ie ­
korzystne i p ragnę libyśm y, aby zostało usun ię te ,  gdyż 
stanowi ono niezawodnie jednę z p rzyczyn  zwlekania 
tak  ważnej reform y procedury  cywilnej.

IFraźŁrtsrłsia, sądowa.

Ugoda sądowa zawartą być może nietylko w  Sądzie, 
lecz także w  obec sędziego, do przedsięwzięcia czynności 

procesowych wydelegowanego.
W  sprawie J a n a  S. p rzec iw  Mikołajowi J .  o w ła ­

sność g ru n tu  lub zapłacenie 80 złr. ,  dopuszczony został 
dowód ze świadków, a celem przesłuchania  świadków 
na  miejscu spornego przedmiotu, w ydelegow ał Sąd pow. 
w Sokalu auskultan ta  R. wraz z protokolantem.

Zanim je d n ak  przystąpiono do p r z e s łu c h a n a , za­
w ar ły  s trony spór wiodące w obec wysłanej kom isy i
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ugodę, k tó ra  rez. Sądu po w. w Sokalu z 12 lipca 1880 
1. 7589 do wiadom ości p rzy ję tą  została.

Wskutek rekursu  Mikołaja J. zniósł Sąd wyższy 
we Lwowie rezolucyą pierwszosądową uchw ałą  z dnia 
31 s ie rpn ia  1880 1. 20.717 i nie za tw ie rdz ił  zawartej 
ugody, gdyż takowa nie przed S ą d e m , lecz przed w y­
słanym  celem p rzes łuchan ia  świadków delegatem  sądo­
wym, auskultantem  B., zeznaną była, który do przyjęcia 
ugody upoważniony nie b y ł ,  zaczem także ugoda za 
ważną uznaną być nie może.

T ry b u n a ł  najw. za tw ierdz ił  jednak pierwszosądową 
rezolucyą. Gdy bowiem w m yśl §§ 356 i 357 ust.  sąd. 
ugoda sądowa zeznaną być winna przed sędzią ,  a aus- 
kultant B. wedle spraw ozdania Sądu wyższego otrzym ał 
dekre t uzdolnienia do pełnienia funkcyj sędziowskich 
i przepisaną dla sędziów przysięgę wykonał, przeto u p ra ­
wnionym b y ł  do przyjęcia ugody sądowej, zwłaszcza że 
ugoda rzeczona spisaną została  za przybraniem  pro to­
kolan ta ; obojętną je s t  okoliczność, że auskultan t B. wy­
delegowany został do p rzes łuchan ia  świadków. Zresztą 
prosiły obie s trony  protokólarnie o przyjęcie ugody do 
w iadomości Sądu.

(Orzeczenie c. k. T rybuna łu  najwyższego z dnia 
11 stycznia 1881 1. 245). Str.

Exceptio ob mniam defensionem podniesioną być może 
nietylko przeciw adwokatom, lecz także przeeiw innym 

osobom.
Iw an  K. akceptant zaskarżonego weksla pr. 102 złr.,  

upow ażnił prowadzącego metryki w Zastawnie do u ło ­
żenia i wniesienia zarzutów , informując go, iż sumę 
wekslową w r. 1879 w zupełności zapłacił .  Gdy jednak 
pełnom ocnik  okoliczności tej w zarzutach nie p rzeds ta ­
wił, a w skutek  tego proces wekslowy dla Iw ana  K. n ie ­
pomyślnie wypaść g ro z i ł ,  wniósł Iw a n  K. p rośbę o re- 
s ty tucyą term inu do wniesienia zarzutów.

Sąd krajowy w Czern iow cach  odm ów ił temu 
żądaniu uchw a łą  z 28 sierpnia 1880 1. 15 .512 , a Sąd 
wyższy we Lwowie za tw ierdz ił  uchw ałę tę orzeczeniem 
z 16 lis topada 1880 1. 29 .8 8 1 ,  albowiem zarzu t z po­
wodu złej obrony podniesiony być może tylko przeciw 
adwokatowi.

T ry b u n a ł  najwyższy zm ienił  obydwa orzeczenia 
niższych instancyj i Iw anow i K. wykonanie przysięgi 
głównej co do treści informaeyi polecił , a lbowiem  Iw an  
K, zam ieszkały  jest w Z astaw n ie ,  w  którśjto  miejsco­
wości nie ma żadnego adwokata, zatem upraw niony  był 
w m yśl rozp. min. z 5 lipca 1859 nr.  122 dz. u. p. do 
w niesienia zarzutów bez podpisu adw oka ta ,  ażeby nie 
utracić 3 -dn iow ego  term inu. Gdy tym celem u d a ł  się 
do prowadzącego m e t r y k i , który w zarzutach pominął 
okoliczność w sporze wekslowym stanow czą,  gdy  dalej 
w edług § 7 ces. rozp. z 25 stycznia 1850 nr.  52 dz. 
u. p. wszelkie zarzu ty  w)3 dniach zgłoszone być winny, 
przeto zarzut dokonanśj sp ła ty  w duplice podniesionymby 
być nie mógł, gdy  dalej zaniechanie tego zarzutu  połą- 
czonern byłoby dla Iw ana  K. ze znaczną szkodą, zatem 
w myśl § 491 ust.  sąd. służy mu prawo żądania resty-

t u c y i , albowiem celem ułożenia zarzutów do adw okata  
udać się  nie m ó g ł  i wskutek tego przym uszony  był 
szukać pomocy u innej osoby umiejącej p isać ,  przeto 
zmienić należało niźszosądowe orzeczenia i wynik  sporu 
zawisłym uczynić od w ykonania przysięgi g łów nej .

(Orzeczenie c. k. najwyższego T rybuna łu  z dnia 
18 stycznia 1881 1 42). Str.

Rekurs od uchwał tabularnych, w  postępowaniu spro 
stowawczem  w ydanych, wniesiony być winien w  ter­
minie 14 dni, nie zaś w  30 - dniowym terminie ogólną 

ustawą hyp. ustanowionym.
Po przeprowadzeniu rozprawy względem zgłoszo­

nych  praw  własności do realności pod 1. 32 w P ru sa c h  
(§ 8 ustaw y z 25 lipca 1871 nr .  96 dz. p.) o rzek ł  Sąd  
powiatowy dla okolicy m. L w ow a rez. z d. 22 m arca 
1880 1. 1 8 64 ,  że Jan  K. za właściciela 1/i  części rea l­
ności, dotąd na  imię Bart łom ieja  P. zap isan e j ,  in tabu­
low any być m a ,  zaś F ranciszkę  P .  z żądaniem o inta- 
bulacyą własności całej realności odes ła ł  na drogę 
prawa.

Sąd wyższy we Lwowie zm ienił  rezo lucyą tę 
u chw ałą  z dnia 3 sierpnia 1880 1. 19.514, zezwalając 
na  intabulacyą F ranciszk i  P .  za właścicielkę całej rea l­
ności pod 1. 32 w P r u s a c h , zaś J a n a  K. z żądaniem  
swein oddalił na drogę prawa,

Od tej uchw ały  apelacyjnej w n iós ł  J a n  K. rekurs  
rewizyjny, który jednak  przez T ry b u n a ł  najwyższy jako 
spóźniony odrzucony zos ta ł ,  albowiem uchw ałę  ape la­
cyjną doręczono Janow i K. w dniu 17 października 
1880, zaś rekurs  rew izyjny podano dopiero 15 lis topada 
1880, a więc już  po upływ ie  ustanowionego w § 11 ces. 
pat. 4 sierpnia 1854 nr. 208 dz. u. p. te rm inu  14-dnio- 
wego, gdyż dłuższy 3 0 -d n io w y  te r m in ,  ustanow iony  
w § 130 ust. hyp .  ze względu na art .  I I  obwieszczenia, 
wprowadzającego ogólną ustaw ę hypot., w edle  k tórego  
skuteczność tej ustawy d la  nowo utworzonej księgi g r u n ­
towej rozpoczyna się z dniem  w prow adzenia  księgi 
w używ anie ,  w postępowaniu sprostowawczem zastoso­
w ania nie ma.

(Orzeczenie c. k. najwyższego T rybuna łu  z dnia 
11 stycznia 1881 1. 15.070). Str.

Spory o wyłączenie z pod prawa zastaw u, nie są spo­
rami ubocznym i, a postępowanie w  tych sporach nie 
jest zaw isłe od sprawy egzekucyjnej, do której się

odnoszą.
W  celu zabezpieczenia zaskarżonej pretensyi w e ­

kslowej pr. 200 i 200 złr., uzyskał A ntoni Z. p raw a 
zastawu na w y n ag ro d ze n iu , pobieranego przez d łużnika 
W olfa K. za dostarczony wikt w szpitalu w ojskow ym  
w Samborze. Z tego powodu w ystąp ił  H ersch  B. z po­
zwem o zniesienie tego praw a za s ta w u ,  tw ie rd z ąc ,  iż 
dłużnik  W olf  K. odstąpił mu praw o własności do tego 
wynagrodzenia  jeszcze przed dozwoleniem kondyktu. P o  
przeprow adzeniu  tego sporu zapad ł w y ro k ,  którym  po­
lecono H erschow i B. wykonanie przysięgi g łów nej co 
do daty  cessy i;  le.cz H ersch  B. n ie  zgłosił  się w p rze ­
p isanym  term inie do tej przysięgi,  a gdy takowa w os ta­
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tniej instancyi za niewykonaną, uznaną została, wytoczył 
przeciw  A ntoniem u Z. spór o restytucyą te rm inu do 
wykonania przysięgi g łównej w sprawie przeprowadzonej 
ustnie wedle p raw a  wekslowego o orzeczenie w zględem  
zniesienia prawa zastawu na w ynagrodzeniu  za wikt dostar ­
czony przez Wolfa K. w Samborskim szpitalu wojskowym 
zpn. Temu żądaniu odmówił Sąd obwodowy w Samborze 
u chw a łą  z 27 kw ietn ia  1880 1. 5886.

Od tej uchw a ły  wniósł Hersch B. rek u rs ,  który 
m u jednak  Sąd  obw. w S am borze uchw a łą  z 8 czerwca 
1880 1. 7310  jako spóźniony bez skutku zw róci ł ,  gdyż 
wniesiony został po upływie 3 dni (§ 12 lit. d. rozp. 
min. z 25 s tycznia 1850 nr. 52 dz. u. p. i z 28 s ie r­
pnia 1860 nr. 205 dz. u. p.).

U chw ałę  tę za tw ierdz ił  Sąd wyższy we Lwowie 
dnia 27 października 1880 1. 23 .895  z uw agi,  że spór 
res ty tucy jny  odnosi się do sp raw y  wekslowej, że prośba 
rek u ren ta  o przyw rócenie upadłego te rm inu zadekreto­
w aną by ła  do postępow ania  ustnego wedle praw a wekslo­
wego, a spór res ty tucy jny  w m yśl przepisów rozp. min. 
z 25 s tycznia  1850  nr.  52 dz. u. p. przeprow adzony 
został. Gdy więc rekurs  wniesiono wbrew § 12 lit. d. 
tego rozp. po upływie 3 d n i ,  prze to  słusznie odrzucił 
go Sąd obw. w myśl § 48 najw. postanowienia z dnia 
18 października 1845 i § 3 rozp. min. z d. 28 sierpnia 
1860 n r .  205 dz. u. p.

T rybuna ł  najw. zniósł obie uchw a ły  n iższych S ą ­
dów, polecając Sądowi wyższemu m ery to ryczne  za ła tw ie­
n i  rekursu  H erscha  B., od uchw ały  z 27 kwietnia 1880 
1. 5886 wniesionego. S p ra w a  bowiem H ersch a  B. p rz e ­
ciw A nton iem u Z. o zniesienie p ra w a  zastawu na  wy­
nagrodzeniu  za dostarczony przez Wolfa K. wikt nie 
może być uw ażaną za spór uboczny procesu wekslowego, 
w spraw ie  Antoniego Z. przeciw Wolfowi K. pto 200 
i 200 złr. przeprowadzonego, lecz stanowi odrębny spór 
g łów ny, którego w ed łu g  przepisów dla sporów wekslo­
wych przeprowadzać nie należało, zwłaszcza że Hersch
B. w tym procesie żadnego nie m ia ł udzia łu ,  a dekre t  
nadw. z d. 29 maja 1845 nr. 889 zb. u. s. pozostawia 
temu, kto wskutek p rzeprow adzenia  egzekucyi w p raw ach  
swoich pokrzyw dzonym  się uważa, wolność wniesienia 
pozwu o wyłączenie w Sądzie egzekucyą p rzep row adza­
ją cy m  lub w Sądzie do przeprow adzen ia  egzekucyi we­
zw anym . P rzep isane  więc w postępowaniu wekslowem 
te rm ina  do wniesienia rekursów  nie m ogą być zastoso­
w ane do rekursu  apelacyjnego H erscha  B., lubo pozew 
resty tucyjny zadekre tow any  został do postępowania 
wekslowego, a gdy  rekurs  ten wniesiony zos tał w 6. 
dniu po doręczeniu uchwały , przeto niesłusznie odrzuciły 
go Sądy niższe jako spóźniony.

(Orzeczenie c. k. najwyższego T rybuna łu  z dnia 
12  stycznia 1881 1. 14.9971. Str.

Orzeczenia c. k. Trybunału kasacyjnego.
Granica między kradzieżą a przywłaszczeniem  sobie 
rzeczy znalezionej. Bezzwłoczne podjęcie i przyw ła­
szczenie sobie pieniędzy, które drugiej osoDie niepostrze­
żenie wypadły. Orzeczenie z dnia 23 października 1880 

1. 10.483. (Ogt. nrzęd. pod nr. 291).
C. k. Sad krajowy w Czerniowcach uznał wyrokiem 

z 10 lipca 1880 1. 6071 L. W. winnym zbrodni kradzieży 
popełnionej w ten sposób, iż w S/.ynku podjął pulares, za­
wierający 27 złr. a. w., który gościowi L. S. przypadkowo 
wypadł i takowy w chęci przywłaszczenia go sobie scho­
wał, tem samóm dla własnej korzyści cudzą rzecz ruchomą 
wartości kwotę 25 złr. w. a. przenoszącej z posiadania 
drugiej osoby bez jej zezwolenia zabrał.

Przeciw temu wyrokowi wniósł oskarżony zażalenie 
nieważności na podstawie § 281 1. 10 ust. o post. w spr. 
karn. z powodu, że czyn mu zarzucony, który polpgąjąc 
w przywłaszczeniu sobie rzeczy znalezionej za zbrodnię 
oszustwa w myśl § 201 lit. c. u. k. poczytany być winien, 
wskutek mylnego tłumaczenia ustawy podporządkowano 
przepisowi karnemu, nie mającemu doń zastosowania.

Trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie nieważności 
z następujących powodów: Jeżeli się zważy, że posiadanie 
w rozumieniu § 171 u. k. oceniać należy wyłącznie we­
dług stosunku faktycznego osoby do rzeczy, umożliwiają­
cego wyłączne rozrządzanie rzeczą, jeżeli się dalej zważy, 
że L. S. z chwilą gdy mu pieniądze wypadły, nie utracił 
możności dowolnego niemi zarządzenia, że w rozumieniu 
u. k. pozostał nadal w ich posiadaniu, że zatem pieniędzy 
tych jako rzecz znalezioną uważać nie można, okazuje się 
ztąd, że Sąd piei wszśj instancyi czyn oskarżonego słusznie 
jako zabranie pieniędzy z cudzego posiadania, a więc jako 
kradzież a nie jako znalezienie poczytał, że przeto ustawy 
mylnie nie tłnmaezył, względnie nie stosował.

Korespondeneya.
(O ryginalna kortspondm cya „Przegl. sąd . i  adm ,“ )

Wiedeń 12 marca.
Będąc we czwartek gościem na zebraniu członków 

wiedeńskiój Czytelni prawników (juridisch-politischer Lese- 
verein) i świadkiem udziału czynnego i biernego tutejszych 
prawników w rozprawie nad kwestyą, jakie skutKi prawne 
wynikną dla muzułmanów, byłych poddanych tureckich, 
a obecnie obywateli austryackich Moharema Bega i Hafiza 
Paszy, wskutek nabycia austryackiego obywatelstwa i zasto­
sowania względem nich postanowień ustawy o prawie mał- 
żeńskiem i spadkowem — wspomniałem o naszśm Towa­
rzystwie prawników, a w ślad za wspomnieniem poszło 
postanowienie podać spostrzeżenia moje do waszej wiado­
mości i zużytkowania ich na korzyść Towarzystwa, któremu 
obecnie w ten sposób tylko służyć mogę. Juridisch-politi­
scher Leseverein istnieje już od iat 40 ; w ciągu tego 
czasu przechodziło to Towarzystwo różne koleje, było na- 
przemian wyłącznie naukowem, skrajno-politycznem i tylko 
tow&rzyskiem, usprawiedliwiało całą troistą nazwę, jedną 
albo dwie jej części składowe.

W pierwszych czasach ery konstytucyjnej miał Lese- 
verem  cechę polityczną —  z czasem życie polityczne 
z niego się usunęło; potem rozbudził sie żywszy ruch nau­
ko wy — lecz i ten w biegu lat ustawał, wreszcie całkiem 
ustał, a zdawało się już,  że Leseverein przestawszy być 
politycznym i prawniczym, jako zwykła czytelnia zakończy 
swój żywot agonią. Tak sprawa stała jeszcze z końcem ze­
szłego roku.

W bieżącym roku nastąpił wszakże zwrot ku lepszemu. 
Wydział Czytelni postanowił wprowadzić t. zw. Discussions- 
Abende, zebrania członków, na których wydział przedkłada
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członkom do omówienia kwesfcyą, któraby zainteresować 
mogła ogół, a która przez sformułowanie w krótkie pytanie 
prawne i przez równoczesne przedstawienie faktycznych 
danych przez mianowanego referenta, daje każdemu z obe­
cnych możność , bez dalszych studyów i przygotowań brać 
udział w dyskusyi.

Aby wam dać obraz takiego zebrania, takiej rzecby 
można pogadanki, przedstawię wam przebieg ostatniego 
zebrania. Referent Dr. F u c h s  podał do wiadomości ze­
branych, że dwaj muzułmani, z których każdy ma kilka 
żon i dzieci z różnych małżeństw' pochodzące, nabywszy 
austryackie prawo obywatelstwa, zamierzają osiąść wraz 
z swymi haremami w Hietzing pod Wiedniem —  i zapytał: 
Quid iuris?  w obec § 62 u. c. i postanowień ustawy kar­
nej o wieiożeństwie? a na wypadek że jedno tylko mał­
żeństwo uznanoby jako ważne, jakie prawa przysługują 
innym żonom i dzieciom z tych małżeństw zrodzonym?

Potem objawił referent swoje zdanie, a następnie 
wywiązała się dyskusja, w toku której kilku mówców za­
bierało głos, objawiając zdania niemal diametralnie różne, 
mniej lub więcej t r a fn e , trzymające się rzeczy, a nawet 
i takie, które z przedmiotem nic spólnego nie miały. J a k ­
kolwiek sama dyskusya pod względem przedmiotowym po­
zostawiała nieco do życzenia, przecież aż do samego końca 
nie przestała być interesującą a opuszczając Czytelnię, 
każdy z obecnych był zadowolony.

Sformułować wszystkie zdania, na to potrzebaby kilku- 
arkuszowego sprawozdania, więc ograniczę się tylko na za­
znaczeniu zdań najskrajniejszych. Jedni utrzymywali, że § 62 
u. c, i wobec tych. którzy pod panowaniem innego prawa, 
dozwalającego wielożeństwa, zawarli kilka ważnych mał­
żeństw, ma moc. bezwzględną, że zatem tylko pierwsze 
małżeństwo uważane będzie w Austryi jako ważne, inne 
zaś choć ważnie zawarte, ipso facto przejścia pod pano­
wanie austryaekiego kodeksu stają się nieważne i że ani 
owe dalsze żony, ani dzieci z tych małżeństw pochodzące, 
nie nabędą żadnych praw do byłego męża względnie do 
ojca naturalnego.

Wprost przeciwnem było inne zd a n ie : Ważnie za­
warte  małżeństwa nie stają się przez nabycie aus trya­
ekiego obywatelstwa nieważnemi, jedynie dalsze pożycie 
w wieiożeństwie w obec przepisu § 62 k. c. cierpiane być 
nie może, utrzymywali więc broniący tego zdania, że dal­
szą spólnośe małżeńską utrzymać może muzułmanin tylko 
z pierwszą żoną, zaś z innemi ją  zerwać musi, lecz zer­
wanie to nie pozbawia ani żon ani dzieci praw żony i 
dzieci ślubnych.

Zapatrywanie to uważam za słuszne, a poszedłbym 
nawet dalej ntrzymując. że w obec okoliczności, że wszyst- 
Kie małżeństwa były ważne, że wedle ustaw tureckich 
żadne z nich nie jest uważane jako uprzywilejowane, lecz 
wszystkie są równe, nie można kłaść przymusu, że muzuł­
manin koniecznie tylko z pierwszą żoną żyć musi, lecz 
pozostawiony być powinien nowemu obywatelowi wybór 
jednej, ale którejkolwiek z swych żon.

Wszyscy niemal mówcy zgadzali się w tśm, że stó 
sunki te obecnie powinny być w drodze ustawodawczej 
uregulowane, a de lege ferenda  objawiały się nawet głosy, 
by jako prawne uznano wielożeństwa tych muzułmanów, 
którzy nabywają jako mężowie już kilku żon austryackie 
obywatelstwo, a aby zakazano je tylko pro futuro.

Ponieważ zaznaczyłem kilka z objawionych zdań, 
więc wspomnieć muszę i o tern, że utrzymywano, że na 
wypadek rozwodu małżeństwa muzułmanów, traktowane 
być powinny na równi z małżeństwami osób bezwyznanio­
wych. Lecz wracam do tego, od czego zacząłem W po­
dobny sposób urządzone dyskusye, a znając naszych pra­
wników wierzę, że pod względem przedmiotowym byłyby 
lepiej prowadzone, zdołałyby może śpiące lwowskie Towa­

rzystwo prawnicze zbudzić i rozruszać, byle wydział Kwe- 
stye mające stanowić przedmiot obrad, sformułował w py­
tanie prawne: Quid iuris?  Podobnych wieczorów jak ten, 
który opisałem, było przedtóm d wa ; na pierwszym trakto­
wano sprawę: w jaki sposób kapitał ruchomy możnaby
dotknąć podatkiem od.obrotów, na drugim kwestyą zga- 
śnienia przywileju kolei północnej, a opowiadano mi, że 
przez szczęśliwe sformułowanie kwestyj jedna i druga dy­
skusya była równie ożywioną, jak owa, którą wam opi­
sałem.

Kończąc list dodaję, że cieszyłbym się, gdyby mnie 
doszła wiadomość, że z uwag powyższych skorzystał wy­
dział Towarzystwa prawniczego! Prosit!

D r. B inder.

Zapiski literackie.
Pojawił się 1. zeszyt dzieła F. Flamma, adw. przy­

sięgłego w Warszawie : Rzece o wekslach i czekach, ze 
skorowidzem encyklopedycznym międzynarodowym. — 
Umieszczamy na tern miejscu prospekt dzieła tego, którego 
publikacyą uważamy za nader pożyteczną : „Zasady doty­
czące weksla stanowią najważniejszą część prawa handlo­
wego; narzędzie wekslem zwane ma na celu zastąpić ruch 
gotowizny, oszczędzić przewóz jej z jednej miejscowości do 
drugiej, skutkiem czego tranzakcye handlowe między naj­
odleglejszymi nunktami świata stały możliwemi; z tego 
względu weksel jest zarazem narzędziem międzynarodowem 
i kosmopolitycznem; a że przebiegać on może nielylko 
przez różne miejscowości j e d n e g o  kraju, lecz i przez 
kraje r ó ż n e ,  więc stać się może przedmiotem coraz no­
wszych umów i zobowiązań, które powstawają w tym jego 
pochodzie.

Wynika ztąd że dla osób, które mają w użyciu bez- 
poóredniem to narzędzie kredytu i płatności, t. j. dla h a n ­
d l u j ą c y c h ,  oi a z dla osób, do których należy wytłuma­
czenie znaczenia i skutków zobowiązania wekslowego, bez 
względu na kraj gdzie nastąpiło, więc dla p r a w n i k ó w ,  
znajomość norm wekslowych nietylkc jednego k ra ju , lecz 
i innych, jest nieodzownie potrzebną.

Literatura prawna kraju naszego nie obfituje w prace, 
rzeczy wekslowej poświęcone; mniej jeszcze w prace, 
gdzieby ten dział prawa handlowego traktowanym był 
w sposób porównawczy; pod tym względem pozostaliśmy 
w tyle w stosunku do nauki prawoznawczej Zachodu, gdzie 
od kilku dziesiątek lat pożyteczność prac na tern polu 
szczególniej została odczuwaną i doprowadziła dc cennych 
utworów, które na umiejętność prawa i rozwój handlu 
błogo oddziaływały i oddziaływają.

Brakowi literatury krajowej tu uwydatnionemu w dziale 
prawa wekslowego zaradzić ma na celu dzieło z napisu 
wymienione; składać się ono będzie z dwóch części odrę­
bnych. Część p i e r w s z a ,  do druku już gotowa, zawiera 
w sobie: zasady wekslowe podług prawa a n g i e l s k i e g o ,  
f r a n c u z  k i e g o  (w Królestwie obowięzującego), n i e m i e ­
c k i ego  i r o s y j s k i e g o ;  zmiany ustawy wekslowćj niemie- 
ckió.j w Austryi zaprowadzone ; zasady o c z e k a c h  w Anglii 
i Francyi; czeki w Niemczech, w Cesarstwie i Królestwie ; 
ustawy wekslowo-stęplowe Anglii, Austryi, Francyi, Nie­
miec, Cesarstwa i Królestwa.

Część d r u g a  zawierać będzie w porządku abeea- 
dłowym termina wekslowe i związkowe wyrażenia kupie­
ckie w' pięciu językach: polskim, angielskim, francuzkim, 
niemieckim i rosyjskim, wytłumaczone z punktu prawnego 
i handlowego; także mieścić będzie pojęcia ogólne o ban­
kach i monetach wszelkich krajów, nieinniój wiadomości 
bibliograficzne".

Praca cała wyjdzie zeszytami piaeioarkuszowymi in 
8vo w odstępach miesięcznych; prenumerata obecnie ogło­
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szona, dotyczy na teraz p i e r w s z e j  tylko części; po jej 
wyjściu ogłoszoną zostanie prenumerata na część drugą.

Warunki prenumeraty są następujące; Część pierwsza 
obejmować będzie około 5 do 6 zeszytów. Cena każdego 
zeszytu w Austryi 1 złr. Przy zamówieniu wnosi się przed­
płatę za dwa zeszyty, a przy odbiorze następnych za każdy 
oddzielnie; zaś ostatni zeszyt pięcio-arkuszowy bezpłatnie 
wydanym będzie. Po wyjściu dzieła cena podwyższoną 
zostanie.

Rozporządzenia i okólniki urzędowe.
Rozporządzenie c, k. Ministerstwa oświaty z 26 lutego 

1881 1. 2202 w  sprawie stowarzyszeń akademickich.
W razie doniesienia o zamierzonem założeniu stowa­

rzyszenia uczniów zawiadomić należy przedewszystkiem 
senat akademicki przy dołączeniu egzemplarza statutów 
z wezwaniem o objawienie zdania ze stanowiska przepisów 
dyscyplinarnych akademickich.

Ze względu na termin zabronienia w § 6 ust. o stow 
przepisany, uczynić to należy jak najspieszniej, a o ile 
możności w ciągu 3 dni.

Jeśli senat oświadczy w ciągu dni 8, że zaprojekto­
wane stowarzyszenie ze względu na swe statuta, cel lub 
urządzenie wykracza przeciw akademickim przepisom dyscy­
plinarnym, władza krajowa z uwzględnieniem tej opinii 
urzędować powinna w myśl § 6 ust. z 15 listopada 1867 
o prawie stowarzyszeń jako instaneya.

Jeśli senat w 8 dni po udzieleniu mu statutów, nie 
udzieli opinii, władza krajowa załatwi rzecz jako instaneya 
w przypuszczeniu, że zamierzone stowarzyszenie ze stano­
wiska dyscyplinarnych przepisów akademickich nie przed­
stawia się jako przeciwne prawu.

Wi adomośc i  u r z e d o we
ud 15 do 22 marca 1881.

( W nawiasie wskazana liczba urzęd . Gazety Ltuoioskiej).

Zatwierdzone w ybory. D r. Ferdynand W e i g e l  na pre­
zydenta miasta K rak o w a.

P rzen iesien ia . Prakrykanei' konc. N am .: W iktor T  u s t a ­
n o  w s  k i  ze L w o w a  do B ochni i A n ton i Z a w a d z k i  z R o h a ­
tyna do D o b ro m ila , Juliusz B r o n a r s k i  z N am iestnictw a do 
R ohatyn a.

U padłości. Chairn H o l l o s c h i i t z  kupiec w  R ze szo w ie ; 
uchw. S. kr. w yż. z I lutego 1. 842; og ł. S. o. w  R zeszo w ie  
z 10 marca 1. 881; k. lt. N o w a k . t. z. D r. A i s ;  wyb. w ydziału  
23 marca, zgł. do II maja, likw . 10 czerw ca (60).—  Jó ze f A p i s -  
d o r f  kupiec w  J a w o ro w ie;. uchw. S. o. w Przem yślu  z dnia 
7 marca 1. 2696; k. k. A ugust Schmidt, t. z. not. M ikołaj H o ­
łu b  ; w yb. w yd ziału  21 marca, zgł. do 15 kw ietnia (61).

U w agi (do upadł.J. W  m. rozb. E liasza  R a p p a p o r l a  
term in do w niesienia zarzutów przeciw  projektow i repart. do 
2 k w ie tn ia , do stanowczego rozdziału pretensyj do 7 kw ietnia 
w  biórze k. k. w  D rohobyczu  (60).—  W  masie rozb. Izaka H a ­
b e r a  z Przew łoki, k. k. m ianowany c. lc. adj. sąd. M aryan R y b ­
c zy ń s k i; o g ł. S. o. w Stanisław ow ie z 31 lutego 1. 14 .90 2(60 ).—  
W  m. rozb. R u b in a  Z i r l e r a  z Naraw izow a st. zarz. Samuel 
Juran ze S o ło tw in y ; ogł. S. o. w  Stan isław ow ie z 13 listopada 
1880 1. 12.214 (6°)- —  W  m. rozb. A n ton iego M u l l e r a  stał. 
zarz. adw. D r. S k ałko w ski, zast. D r. G ajew ski (62). —  W . masie 
rozb. Jakób a W a t t e n b e r g a  z Bohorodczan , termin 24 marca

w biórze kom. konk. w  Stanisław ow ie celem  pow zięcia uchw . 
przedania majątku nieruchom ego (65)

M ew łasnow oln i. K atarzyn a z Żuggów  A n i e ł o w a  w ło- 
ścianka z N iecieczy marn. ; kur. M ich ał P ytka  tamże ; uchw. S. 
o. tarnow skiego z dnia 8 lipca 1880 1. 9464; ogł. Sądu pow . tar­
now skiego z 21 października 1880 1. 12.138  (59). —  W asy l M a­
k s y m o  w roln ik  ze Spasa m arntr.; kur. F edor MaKsymów tam że;
og ł. S. p. w R ożn iatow ie  z d. 21 grudnia 1880 1. 4458 (60). _
F ryd ryk  E d m e s  z  T heodorshofu m arn.; kur. M arcin K lin g 
tam że; o g ł. S. p. w K u lik o w ie  z 12 lutego 1 1052 (60). —  T o ­
masz C h u d y  z B łaszkow ćj m arn.; kur. Jan Form an ; ogł. S. p . 

w B rzostku z 31 stycznia 1. 347 (60). —  Iw an M a n d z i j  z R y ­
bnik marn.; kur. P a w e ł P o ch łod a; ogł. S. p. w  Brzeżanaeh 
z 31 grudnia 1880 1. 9310 (61). —  Iw an l i k ó w  z K o n iu szek  
tu lig ło w sk ich  marn.; kur. Iw an G olinczuk tamże; uchw. S. pow. 
w K om arn ie z 22 stycznia 1. 381 (62). —  M ich ał C z o r n y  z M c -  
stek um ysłow o chory; kur. Jakób  Zatorski tam że; uchw. S. kr. 
we Lw ow ie z 4 grudnia 1880 1. 34 192 ; ogł. S. p. w  Szczercu 
z 20 grudnia 1880 1. 11.246 (62). — Iwan T u r c z y n  ze Szczere;-, 
marn.,- kur. Iw an Podgórny; ogł. S. p. w Niem irowie z 13 marca 

974(64).
Uwaga (do n iew łasnow olnycb). Nad Zdzisław em  B o g u *  

s z e m uchylono kuraletę dycyzyą S, kr. w yz. w  K rak o w ie  z d. 
6 marca 1, 3875 (61).

Ogłoszenia urzędowe.

L. 3480. Ogło s z  e  11 i e. l .  62.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie poleca 

wpisanie do rejestru dla firm pojedynczych, firmy: „M. Schle- 
singer", którą taż używać będzie jako właścicielka handlu 
korzennego w Podgorzu, podpisując takową; M. Schle- 
singer.

Kraków dnia 18 lutego 1881.

l .  8898. Ogłoszenie.  l .  63.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 

niniejszćm, że w rejestrze handlowym dla firm pojedyńczych 
wpisaną została 24 lutego 1881, firma; „Aron Janczer“, 
szynkarz we Jjwowie z tern dołożeniem, że właściciel tejże 
AronJanczer, firmę swśra imieniem i nazwiskiem podpisy­
wać będzie.

Lwów dnia 8 marca 1881. Teodorowicz.

l .  2533 . Protokółowanie firmy. l .  64.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jakc Sąd handlowy 

ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla finn pojedyń­
czych, firmę: Selig Sommerstein, dla wyrobu wódki i wy­
pasu wołów w Kobyłowłokach w powiecie trembowelskim.

Tarnopol 23 lutego 1881.

Sprostowanie.
W  artykule D ra J. M orelow skiego „O  domach pracy przy­

musowej i zakładach popraw nyeh“ , w nrze 1 1 Przeglądu sąd. 
i  adm. na stronicy 88 w iersz 19 od góry w szpalcie drugićj za­
szła  pom yłka drukarska, czyniąca całe  zdanie niejasnćm a miano­
w icie  zamiast s łó w ; „zrze k ły b y  się z u r z ę d u  takow ych", p o­
winno b y ć : „zrze k ły b y  się z a r z ą d u  ta k o w ych 1 .

T r e ś ć :
O adm inistracyi m ajątków sierocych ch ło p skich  przez Juliana T a ła s ie w ic za , sędziego pow iatow ego. Spostrzeżenia o działaniu
ustaw iipcow ycn  nap isał Dr. Zygm unj N aw ratil c. k. sedsia pow . w K om arn ie. —  Przegląd tygodniow y. Praktyka sądowa. O rze­

czenia Trybunału  kasacyjnego. —  K oresponden cya. —  Zapiski literackie. —  W iadom ości urzędowe. O głoszenia urzędowe.

R e d a k to r  odpow. Dr. Ernest T ill. Z  D rukarni Ludow ej we L w o w ie , pod zarz. Stan. B aylego.


